
DE EUCHARISTIA NUMQUAM SATIS 
O EUCHARYSTII NIGDY DOŚĆ 

Na samym początku muszę się przyznać, że tytuł dzisiejszego felietonu nie-
dzielnego to parafraza znanego stwierdzenia Św. Bernarda z Clairvaux, wiel-
kiego czciciela Maryi, który był głęboko przekonany, że o Maryi nigdy dość mó-
wienia, a opinię te ujął i wyraził słowami: De Maria numquam saris – O Maryi 
nigdy dość. Te słowa można równie dobrze, a może nawet jeszcze bardziej, przy-
stosować i odnieść do Eucharystii. Jestem przekonany, że nie pomniejszy to na-
bożeństwa i czci jaką żywimy do Matki Bożej, ani też Św. Bernard o to się nie 
pogniewa. 

O Eucharystii napisano tysiące książek, rozpraw i traktatów. Tę tajemnicę ana-
lizowali najznakomitsi teologowie, kontemplowali mistycy, adorowali i uwielbiali 
niemal wszyscy święci; o tej tajemnicy wygłoszono niezliczona ilość kazań i roz-
ważań, a mimo to wielka rzeczywistość tego cudu nadal pozostaje niezgłębioną 
tajemnicą. O Eucharystii można mówić nieustannie, a i tak nie powiemy o niej 
tego, co trzeba i należy powiedzieć. 

Jej tajemnica wydaje się być rzeczywistością wbrew rozumowi, zdrowemu roz-
sądkowi i logice. Dlatego często spotyka się z niezrozumieniem i odrzuceniem 
przez tych, którzy nie uznają innego sposobu poznawania jak tylko poprzez zmy-
sły i rozum. Przykład tego mamy od momentu, w którym Jezus w synagodze 
w Kafarnaum mówił do swoich uczniów: Ciało moje jest prawdziwym pokarmem, 
a Krew moja jest prawdziwym napojem. Kto spożywa Ciało moje i pije Krew moją, 
we mnie mieszka, a Ja w nim. Jak mnie posłał Ojciec, który żyje, a Ja przez Ojca 
żyję, tak i ten, kto mnie spożywa, żyć będzie przeze mnie. Taki jest chleb, który 
z nieba zstąpił, nie taki, jaki jedli ojcowie i poumierali; kto spożywa ten chleb, żyć 
będzie na wieki. Wielu tedy spośród uczniów jego, usłyszawszy to, mówiło: 
Twarda to mowa, któż jej słuchać może? 

Kiedy Pan Jezus zapytał Apostołów: Czy z tego powodu i wy chcecie odejść 
ode mnie? - Piotr w imieniu pozostałych odpowiedział: Panie! Do kogóż pój-
dziemy? Ty masz słowa życia wiecznego! Podobnie rzecz miała się, gdy słowa 
o Chlebie żywym, którym jest Jego Ciało ogłosił tłumnie zgromadzonym słucha-
czom. Wówczas faryzeusze zgorszeni treścią tego orędzia pytali: Jakże On może 
dać nam swoje ciało na pokarm? Słowa Pana Jezusa potraktowali wręcz jako 
bluźnierstwo. 

Ale istnieje jeszcze inny porządek i droga poznania. To poznanie, które doko-
nuje się przez wiarę i miłość. Święty Paweł wyraźnie zaznacza, że my /chrześci-
janie/ postępujemy według naszej wiary, a nie dzięki widzeniu. To stwierdzenie 
odnosi się wprawdzie do zmartwychwstania i życia wiecznego, ale także w spo-
sób pełny do Eucharystii. To, czego nie jesteśmy w stanie poznać i pojąc rozu-
mem, poznajemy sercem przez wiarę w słowo, którym Pan Jezus objawił nam 
te niepojętą tajemnicę miłości Bożej, Miłości tak wielkiej i wszechmocnej, że jest 
w stanie przemienić chleb i wino w Ciało i Krew Syna Bożego. 



Eucharystia jest sakramentem wszystkich sakramentów. Wszystkie sakra-
menty są widzialnym znakiem niewidzialnej łaski, którą Bóg objawia nam 
w swoim miłosierdziu w Osobie i przez Osobę swojego Syna. Stanowią rodzaj 
nadprzyrodzonych darów Bożych, które uświęcają najważniejsze segmenty ludz-
kiego życia takie jak małżeństwo, kapłaństwo, czas cierpienia, choroby i śmierci 
oraz pragnienie uwolnienia się od skutków grzechów, które są owocami ułomno-
ści naszej natury. Chrzest sprawia, że otrzymujemy dar życia Bożego. 

Sakrament Eucharystii jest inny, odmienny od pozostałych. Nie jest 
czymś; jest nie tylko Bożym darem, czyli łaską, który nas uświęca i ubogaca. 
Eucharystia to Ktoś. Tym Kimś jest Jezus Chrystus, który daje nam Sa-
mego Siebie w swoim Ciele i Krwi pod postaciami chleba i wina. Jakże 
to wszystko pojąć i zrozumieć? Wydaje mi się, że nasze często daleko idące 
lekceważące zachowanie wobec Pana Jezusa obecnego w eucharystycznych 
postaciach ma swój początek w zwykłym niezrozumieniu tej tajemnicy, w której 
uczestniczymy, wobec której stajemy lub nawet klękamy, którą bierzemy do rąk, 
przyjmujemy ustami, adorujemy umysłem i wielbimy sercem. 

Pan Jezus w sposób rzeczywiście i prawdziwie obecny w swoim odwiecznym 
Bóstwie i człowieczeństwie jest jedyną łaską sprawczą i mocą wszystkich pozo-
stałych łask. To stało się jeden jedyny raz, ale stało się na zawsze, obejmuje 
i dotyczy wszystkich ludzi, którzy żyli, żyją i żyć będą. Eucharystia nie jest spra-
wowana ani w czasie przeszłym, ani w przyszłym. Jest sprawowana w czasie 
teraźniejszym. To jest zasadnicza Boska cząstka tej tajemnicy, u którego nie ma 
nawet cienia zmienności; w tajemnicy Eucharystii zawarte jest wieczne te-
raz zamknięte w sposobie polecenia skierowanego do Apostołów zgromadzo-
nych w Wieczerniku: to czyńcie na moja pamiątkę. Ilekroć to czynić będziecie, 
będziecie głosić śmierć moja, aż przyjdę. Dzięki temu możemy w niej uczestni-
czyć my, żyjący teraz, tak samo jak uczestniczyli w niej Apostołowie i jak będą 
uczestniczyć w niej wszyscy, którzy kiedykolwiek w przyszłości będą ją sprawo-
wać na pamiątkę śmierci Pana Chrystusa i na sposób przez niego ustanowiony. 

Swoja niezwykłą wartość Eucharystia czerpie ze swego ofiarniczego charak-
teru. Za nich ja składam w ofierze samego siebie… Żeby korzystać z owoców 
Eucharystii, którymi są Ciało i Krew Pańska trzeba najpierw złożyć je w ofierze 
Bogu Ojcu. My składamy w ofierze drobinę chleba i wina mające znikomą war-
tość, aby potem, po przeistoczeniu tych darów złożyć je w ofierze jako Ciało 
i Krew Syna Bożego. 

W składaniu Ofiary Eucharystycznej przez Mistyczne Ciało Chrystusa jakim 
jest Kościół Święty – Wspólnota wierzących w Chrystusa poddana Duchowi 
Świętemu, Bóg Ojciec otrzymuje pełnię chwały, w której będziemy uczestniczyć 
tak, jak Pan Jezus prosił Ojca w Modlitwie Arcykapłańskiej Ostatniej Wieczerzy: 
Ojcze spraw, aby Ci, których mi dałeś byli ze Mną tam, gdzie Ja Jestem… 

To, co napisałem nie jest traktatem teologicznym. Jest raczej owocem niepo-
radnej kontemplacji tej niezwykłej tajemnicy jaką jest Eucharystia. Tajemnicy ni-
gdy do końca niezgłębionej i dla wszystkich mędrców tego świata niepojętej. 
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